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U lt im a tu m  Polski  jest do p rz y ję c ia

U  o c i e k M u  odpow iedzi: t i k  lu t nie
C o  m ó w i E u r a p a  o  z a ta r g u ?

'  R YG A, 18. 3. W  KOŁACH POLITYCZNYCH ZAPEW NIAJĄ, IŻ 
RZĄ D  ŁOTEW SKI POLECIŁ POSŁOW I ŁOTEW SKIEM U W 
KOWNIE W YW ARCIA NACISKU NA CZYNNIKI LITEWSKIE 
W  CELU SKŁONIENIA ICH DO JAK NAJDALEJ IDĄCYCH 
USTĘPSTW.

Pańsdwa b a łty ck ie
popierają stanowisko Polski

R YG G A , 18. 3. Zbliżona do pre Polski przyjm uje ze szczerym ta -
zydenta Paetsa „B riva Zem e“ 
opublikowała w  dzisiejszym nu­
merze wzmiankę, że ultimatum 
polskie nie zawiera właściwie ni- 
c ze fo  takiego, czego by  Litwa 
nie mogła przyjąć. Należy zrozu­
m ieć chęć narodu polskiego do 
unormowania stosunków z Litwą, 
pisze dziennik, Łotwa ten krok

dowoleniem, pragnie bow iem  od 
dawna porozumienia między oby 
dwu narodami.

W  Rydze panuje nastrój wycze 
kiwania, 
zapewniają, 
estoński wyw ierają na Litwę na­
cisk, dowodząc, że dalszy opór 
może się skończyć fatalnie dla re­
żimu.

dzinne ultimatum do rządu litew ­
skiego, w  którym  zawarte są w a­
runki, jakie rząd Polski uważa za 
niezbędne dla uniknięcia incyden 
tów na przyszłość. Rząd b ry ty j­
ski znajduje się w kontakcie z 
obu zainteresowanymi rządami. 
W  danej chwili rząd brytyjski nfe 
tądzi, aby droga sugerowana 
przez posła Backera była. dosta­
tecznie szybka, aby mogła być u -

znana za celową lub najlepszą do 
przyjęcia. Rząd brytyjski obser­
wuje rozw ój wydarzeń.

Pos. Backer zapytał następnie 
premiera, czy w obec ultimatum 
nie byłoby konieczne zwołanie ra­
dy Ligi Narodów.

Premier odpowiedział: „N ie w y 
daje mi się, aby to było konieczne 
w  obecnym  w ypadku1'.

B a R o d i s  —  H a 9 § f a x
LONDYN, 18. 3. Tutejszy po-1 wiaduje się z wiarogodnego źró- 

seł litewski Balodis odwiedził dła, że lord H alifax wyraził po- 
dziś przed południem min.

sób ostateczny zlikwiduje niemo­
żliwy do utrzymania stan rzeczy 
istniejący na granicy polsko - li­
tewskiej.

„Lavoro Fascista" podaje na na­
czelnym miejscu wiadomość o przy 
byciu utars-jłka śmigłego do W il­
na i przewiduje, że w razie odmow

nej odpowiedzi rządu litewsk.ego, 
wojska polskie wkroczą na teryto­
rium litewskie.

„Tribuna” w doniesieniu z Kow­
na podkreśla, że sfery rządowe li­
tewskie oceniają sytuację jako bar 
dzo krytyczną i uważają żądania 
polskie za kategoryczne.

P a l i k a  w y k a z a ł a

D o i ą  d o s i ę  c i e r p l i w o ś c i

stwierdza prasa szwajcarska
GENEWA, 18. 3. Prasa genewska, 

omawiając położenie, jakie się wytwo 
Hali- słowi Balodisowi nadzieję rządu 1 rzyło w zw'ązku z incydentem pol- 

W  kołach politycznych faxa, któremu przedstawił sytua- angielskiego, który spodziewa się, -K° - litewskin wykazuje Juże zrozu- 
rządy łotewski i cję , jaka powstała między P o l - ! że rząd kowieński nie dop row a-! mie e a 8tanowIS a Po 8 '• »Jollr-

Premier Chamberlain a zatargu
Newa interpelacja w Angin

LONDYN, 18. 3. W  Izbie Gmin 
poseł Labour Party Noel Backer 
zgłosił dziś interpelację do pre­
miera, zapytując go, czy wobec 
•becnege sporu między Polską i 
Litwą rząd brytyjski gotów jest 
zw ołać natychmiast radę Ligi Na­
rodów  W myśl art, 11 ustęp 2 pak

tu i zaproponować, aby rada Ligi 
przyjęła procedurę, na podstawie 
której w  podobnym  sporze unik­
nięto w ojny między Bułgarią i 
Grecją w  październiku 1925 r.

Ęremier Chamberlain odpow ie­
dział, ie  „w edług jego w iadom o­
ści rząd Polski wystosował 48 go-

ską a Litwą, po doręczeniu noty dzi do zaostrzenia 
polskiej. Korespondent ATE do- między Litwą a Patoką

stosunków

Neutralność Włoch
P r a s a  w ł o s k a  o  d o b r e j  w o l i  P o ls k i

RZYM , 18. 3. Koła półurzędo- 
we złożyły dziś na temat zatargu 
litewsko -  polskiego następujące 
oświadczenie:

„W łochy zajm ują wobec za­
targu stanowisko nacechowane 
ścisłą rezerwą. Zważywsze, ie  
W łochy są zwolennikam i metody 
dwustronnej jako podstawy sto­
sunków m iędzynarodowych, rząd

Id i „ p o d  Ż u b r a "  d o b ra  rada  D Ali .,D0(l ŻubrBlll" *w,a* 35 
ta m  ca ła  W a r s z a w a  j a d a  D H K  M W — M  pod zarzj e i e f a  H e r b s ta

pg&twtti IliiŁerii
R o zw ią za n ie  R eichstagu

Nowe wybory i plebiscyt — 10 kwietnia
Nowe pełnomocnictwa

- . . w  końcu kanclerz oświadczył, ii
0. na temat stosunków między Austrią podobnie, jak przed czterem laty

BERLIN, 18. 7. Na piątkowym j rak wynika obecnie — większość fał- 
posiedzeniu Reichstagu przyjęta szywych wiadomości, lansowanych
żwtała uchwała, rozwiązująca o-1 f  Nf e™fam “ J och ^ zM 'jeS a k że  z 

becny Reichstag z dn. 10 kwiet-1 Wura prasowego Schuchnigga. Pie­
nia i wyznaczająca plebiscyt ca -1 blseyt, naznaczony przez niego we 

Rzeszy i wybory do nowego : środę ub. tygodnia, stanowił zamach, 
_ .  , , . , . , in , . . nie tylko przeciw układowi, za war-
Reichstagu na niedzielę 10 kwiet- jenl0 w Berchtesgaden, iecz przeciw-

nal de Geneve“ pisze, że między Pol­
ską a Litwą nie istnieją żadne sto­
sunki, ani dyplomatyczne- »ni kolejo­
we, ani pocztowe, ani handlowe.

„La Suisse”  podkreśla, że cd 20 
lat blisko istnieje miedzy Polską a

Litwą położenie anormalne, wyraża- 
jące się brakiem jakichkolwiek sto­
sunków. Znając dzieje sporów polsko- 
litewskich, które toczyły się przed 
Radą Ligi Narodów, należy stwier­
dzić, — pomimo dążenia do brania w 
każdym sporze strony słabszego — 
że potężna Polska wykazała dużą 
dozę cierpliwości, znosząc ustawiczne 
przykrości ze strony 2 milionowego 
państewka.

G l o s y  p r a s y  n i e m i e c k i e j
włoski nie będzie się mieszał w  
jakikolwiek sposób do zatargu".

EZYM, 18. 3. Opinia włoska u- 
jawnia duże zainteresowanie kon­
fliktem polsko - litewskim, wyka- 
znjąc zrozumienie dla stanowiska 
Polaki.

„Corriere Jslla Sera' wyraża 
przekonanie, że rząd polski w spo-

------------- X

BERLIN, 18. 3. Komentarze pra­
sy niemieckiej ja  temat zatargu 
polsko - litewskiego są dość syrzecz 
ne i nacechowane powściągliwoś­
cią. Niektóre dzienniki, uważają, 
że rozwój konfliktu idzie w kie- 
_iir tu uspokojenia inne podkre­
ślają powagę sytuacji.

„Yoelkisoher Beobachter" zau­
waża, iż podjęte kroki dyploma­
tyczne powinny doprowadzić do

ko narodowi niemieckiemu. Tu skry­
tykował kanclerz system, na jakim 
oprzeć się miał plebiscyt, ogłoszony 
przez Schuschnigga.

n ia r. b.

Mowa Hittara
Na posiedzeniu tym Hitler wygło- 

4  przemówienie, które podajemy w 
Obszerny m streszczeniu.

Na wstępie kanclerz Hitler wska­
zał, iż 20 lutego w ostatnich swym 
sprawozdaniu w Reichstagu dał o- 
gólny rzut oka na przebieg swoich 
prac w ciągu ubiegłych 5 Jat. W ra­
mach tego sprawozdania poruszył 
wówcz&i kanclerz zagadnienie au­
striackie, którego znaczenia nie do­
ceniać mogli wówczas tylko niektó­
rzy igioranci europejscy.

Przebieg rozmów 
w  Berchtesgaden

Przechodząc do wypadków ostat­
nich tygodni, kanclerz wskazał, i z w 
rozmowie swej w Berchtesgaden 
przestrzegał z całą powagą Schusch- . , ,
gjgga, li dotychczasowa jego polity- Brali oni obydwaj udział w t. zw. 
kn wywołuje tego rodzaju napięcie, „kom itecie ośmiu“ , który roko 
te reakcja jest nieunikniona. Zapro­
ponował .n Schuschniggowi drogę 
do porozumienia nie tyiko między 
ludźmi, lecz i między obu państwa­
mi, zapowiadając równocześnie naj­
bardziej kategorycznie, że jest to o- 
statnia próba porozumienia. 20-go lu­
tego w mowie swej w Reichstagu 
wyciągnął kancierz Hitler rękę do

W
Z inicjatyw y Związku Polaków 

Ziemi Kowieńskiej odbył się w 
piątek w  Wilnie olbrzym i wiec 
protestacyjny przeciwko prow o­
kacjom  litewskim. W wiecu w zię­
ły udział tysiączne rzesze Wilnian 
oraz liczne m iejscow e organizacje 
wojskowe, społeczne i zawodowe 
Na wiecu wygłoszono kilka prze­
mówień Zebrani uchwalili ob ­
szerną rezolucję, w  której m. in. 
powiedziano:

„Postępowanie Litwy nie jest po­
stępowaniem kraju istotnie niezawi­
słego. To są metody agentur państw 
obcych, wrogich Rzeczypospolitej 

prosił o pełnomocnictwa 4-letnie dla My, mieszkańcy ziemi wileńskiej po- 
umocnienia Niemiec, ponawia tę pro-; mni szczytnych tradycyj, domagamy 
śbę obecnie o dalsze 4 lata dla we- 1 się stanowczo od rządu Najjaśniej 
wnętrznego zespolenia w ramach szej Rzeczypospolitej Polskiej osr o- 
wlelkiej Rzeszy, zewnętrzne zjedno- budzenia wschodniej połaci Europy

Zgromadzenie protestacyjne
W i l n i e

czenie zostało już dokonane. Mowę 
swą zakończył kanclerz okrzykiem 
pod którym ma stać plebiscyt 10 
kwietnia „jeden naród, jedna Rzesza, 
Niemcy sieg heil“ .

Fala aresztować
A u s t r i i

WIEDEŃ, 18. 3. Władze doko­
nują dalszych aresztowań. Ostat­
nio zwłaszcza wśród przewódców 
robotników i byłych socjal-dem o- 
kratów.

Aresztowano m. in. byłego pre 
zydenta izby robotniczej Sauda i 
dyrektora tej izby Denglera, na­
stępnie dr. Daneberga, wybitne­
go socjal-dem okratę oraz preze­
sa związku drukarzy W eigelta.

zgody. Już 24 go lutego odmnłł ją 
w swej mowie Schuschnigg. Znalazły hit<ivch 
slf państwa, które podjudzały Schua- . . f  . . ™
efctigga w jego stanowisku, jak jed- skich, jak  nP- Fundera, wyda ę

wał W imieniu robotników w o- 
statnich paru tygodniach 7, rzą­
dem, celem uzyskania od rządu 
daleko idących koncesyj dla ro­
botników w zamian za poparcie 
rządu przez masy robotnicze.

Równocześnie przeprowadzono 
szereg aresztowań wśród b. wy- 

wydawców dziennikar-

katolickiej „R eichspost", oraz
M eilerie, wiceprezydenta izby
prasowej. Prezydent izby praso­
wej i minister pełnomocny L u d ­
wig został aresztowany już przed 
paru dniami pod zarzutem natu­
ry nie tylko politycznej, ale i kar 
nej, gdyż zarzucają mu przekupy­
wanie prasy krajow ej i zagra­
nicznej.

Kaiążę Ernest Hohenberg, syn 
arcyksięcia Ferdynanda, działacz 
legitymistyczny, brat arcyksięcia 
Maksa H ohenbergs, który był 
prezesem związku legitymistów, 
został aresztowany, a jako bezpo­
średni powód aresztowania po­
daje się w ybicie prze-: niego 
przed paru tygodniami laską szy­
by w niemieckim biurze podróży, 
w związku z czym na drugi dzień 
nastąpiła interwencja posła Pa- 
pena w urzędzie kanclerskim.

ou grozy powikłań zbrojnych,

-tale zagrażają Ęolsce -a skutek 
knowań podziemnych rządu kowień­
skiego.

Dla państw • podpalaczy świata nie 
ma miejsca na mapie naszego konty­
nentu.

Żądamy wyzwolenia naszych braci, 
Polaków uciśnionych na Litwie!

żądamy zniesienia zaporv lite a 
skiej na odwiecznym szlaka niemeń­
skim Bieczy pospolitej do norza'- 

. W obliesu doniosłych zmian *. Eu­
ropie, jakich jesteśmy świadkami, wi­
dzimy komecznośe oparcia mocarnej 
stopj Rzeczypospolitej u  ujścia Niem 
na do Bałtyku” .

Po Wiecu zgromadzeni olbrzy­
mim pochodem udali się przed 
pałac reprezentacyjny, gdzie wy­
łoniona delegacja zostaia przyjęta 
przez Marszałka Śmigłego -  Rydza 
i wręczyła mu tekst uchwały pro- 

któfe testacyjnej.

t załatwienia sprawy stosunków pol- 
sko - litewskich w je j całokształ- 

| cie. Z wielkim napięciem oczeki­
wane jest przemówienie min. Becka 
w Senacie.

I „Lokal Anzeiger“  pisze, iż L it. 
wa sta’ e się uchylała od znormali­
zowania stosunków z Polską. Sto- 

; sunki na 500-kilometrowej grani­
cy pol k o  - litewskiej zupełnie u- 
stały. Tylko przemytnicy i ucieki­
nierzy polityczni krążył, przez gra 
nicę, na której często dochodziło do 
zajść granicznych. Należy oczeki­
wać, że ostatni incydent doprowa­
dzi do zupełnego załatwienia sto­
sunków polsko - litewskich,

„Germania” pisze, iż od 1920 r. 
istnieje w Europie wschodniej groź 
na, otwarta rana. Do jakiegG stop­
nia stosunki polsko - litewskie zo­
stały zaostrzone świadczą namięt­
ne manifestacje protestacyjne we 
wszystkich miastach Polski prze­
ciwko prowokacji na granicy pol­
sko - litewskiej. Dotychczasowa 
sytnaeja stanowiła wo.1nt bez tarć 
zbrojnych. >Inozvły się zatargi 
graniczne, polemiki prasowe i pro­
testy Polacy wyrażali oburzenie, 
gdy po zamordowaniu ministra 
spr. wewn. Pierackiego policja 
wpadła na trop spiskowców, któ­
rych siedziba znajdować- się na 
Litwie, a których czyny finanso­
wane były przez czynniki kowień­
skie.

Uroczysto!?! imienin
m a r s z .  R y d z a - S m i g ł e g o

W  piątek jako w  dzień imienin 
Generalnego Inspektom SU Zbrój 
nych marsz. Edwarda Rydza - 
Śmigłego odbyło się w całym 
kraju szereg uroczystości.

M arszałkowie Sejmu i Senatu 
przesłali odręczne pisma z życze­

niami- Zgromadzenia publiczne 
odbyły się w  szeregu m iejscow o­
ści.

Marsz. Rydz -  Śmigły spędził 
jak wiadom o dzień sw ych im ie­
nin w  W ilnie skąd pow rócił póź­
nym wieczorem.

Milionowe oszustwo
wyKryto we Francji

PARYŻ, 18. 3. W czwartek fran 
cuskie władze policyjne w ykryły 
drugą w  tym  roku wielką aferę 
oszukańczą. W czasie lata banda 
oszustów zdołała p izy  pom ocy 
sfałszowanych przekazów banko­
wych podjąć w różnych filiach 
wielkiego banku „Societe Gene­
rale”  około 1 miliona fr.

Obecnie oszustwo to miało być 
dokonane w kasach pocztow ych za 
pośrednictwem fałszyw ych prze­
kazów. K ierow nictw o bandy zor­
ganizowało 80 złoczyńców, którzy

mieli kolejno w  poszczególnych 
biurach pocztow ych podnosić kwo 
ty do wysokości 2 tys. fr. na sfał­
szowane przekazy, wysiane rze­
komo z 3 różnych m iejscow ości 
Francji. W  olbrzym iej większości 
w ypadków  próby oszustwa zosta­
ły  udaremnione przy pom ocy 400 
agentów policji śledczej, którzy 
obsadzili kilkadziesiąt urzędów 
pocztow ych w  Paryżu i okolicy.

Szereg członków bandy już a- 
resztowano. Śledztwo zatacza co­
raz szersze kręgi.

Złóż ofiarę
na F.O.M.

M a ło  r e f o r m a

p o d a t k o w a
uchwalona przez Sejm
Na piątkowym  posiedzen.u Sej­

mu dyskusja nad projektem  usta 
w y  o podatku obrotow ym  i opła­
tach rejestracyjnych obracała s,ę 
dokoła art. X I ustawy o podatku 
obrotow ym . K om isja Skarbowa 
bowiem , w brew  projektow i rzą­
dowemu, postanowiła obłożyć p o ­
datkiem obrotow ym  czynności 
detalicznu -  handlowe, dokony­
wane przez spółdzielnie.

Cały szereg posłów  wystąpił o 
zwolnienie spółdzielni od tego po­
datku i stanowisko to zwyciężyło 
w  głosowaniu.

Obie ustawy uchwalono.
Na zakończenie przewodniczą­

cy wicemarsz. Schaetzel oświad­
czył:

Przed zamknięciem dzisiejszego 
posiedzenia, na którym załatwiliś­
my sprawy w zakresie naszych nor 
małnych zadań, pragnę dać wyraz 
przekonaniu, że nie tracimy z uwa­
gi przebiegu ostatnich wydarzeń.

Oświadczenie to przyjęto okia 
skami.
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PAMIĘTAJ 
O BEZROBOTNYCH 

N A R O D O W C A C H

R ED AK CJA * W arszaw a A l Jerozo lim sk a  121. T e le fon y  666-92 (sek retaria t) 66C-59 (o g ó ln y ) , 330-59 <">zlał g< rp od a r- 
c ^ r  ^ & on ^ k a  K u p ie ck a ") O dazia ł m 'e )rk l „A B C "  a ł  Jerozolim sk a  3a Tel. 18.333 p r z y jm u j. Interesantów  c o -
d zien n ie  w  godzinach  17.30 — 19.00. .

A D M IN IS T R A C JA : W arszawa, A l. Jerozolim ska  12 Tel. 309-33, 309-32 (Kasa, bueha ltcrla l K ^ t o r  p ren u m erata : A l 
J erozo lim jk a  3a I p iętro . T el. 8-18-33. Zarząd  1 D ział O g łoszeń : A l. J erozo lim sk a  3a tel. 727-33. K on to  PK O  
234 - ■ S krzynk a  P ocztow a  743 A d res  te leg ra ficzn y  -  A B f. W arszaw a. „

P R ZE D S T A W IC IE L S T W A : Lófl*. P iotrk ow sk a  103, tel. 111-44. B iu ro  czyn n e  w godz. 10— 13 115— 18. P oznań, z iw n id n ia  
ągł d a w e k , Cyganki 34, tel. 136. K alisz, R z e ź n i a  4. tel. 477, K a tow ice , u l 3 ta w ow a  18. tel. 716-28 

P R E N U M E R A T A : m ie jscow a  (z  odnoszen iem  d o  d om u ) i na prow fiięśl *1. 2.30 m iesięczn ie ; w y d an ie  8  w raz z d -lę tn - 
m l S ien k iew icza  zl. 3.30 m ie r :e cz c le . Z<  gran icą  s l 4.00. w y d . B  (z  p rem ią  k siążk ow ą) 6 50. W A ustrii. C zech o ­
s ło w a c ji. W . M. G dańsku  i na W ęgrzech  cen a  pren u m eraty  Jak w  k ra ju .

3hk j .y r o t  na d esła n ych  a n ie  zam ów ion ych  ręk o p isó w  re d a k c ja  n ie  cd p o w la d s .

— m _  j r ,  za m lejspe w y s o k o id  1 m ilim etr o r ie z  szerokoOó Jednel szpalty (na
w z zy jtk lch  stronach  p o  6 s z p a lt ) : na 1 -e j stron ie  — 1 *1- *' te k ic le  

Iw iród  a rtyk u łów ) 80 fjr.. w  rek lam ach  ' w fr ó d  og łoszeń ) — 60 g r „  na osta tn ie j stron ie  — 70 gr W d od a tk u  n ied z ie l­
n ym  70 gr. N otatki rek lam ow e — 1 s l K om u n ik aty  1 w y ja ln le n la  — 160 zł., op isy  sp ec ja ln e  — 3 zl.. lekarsk ie 30 gr. 
D robn e ph 20 -rr za w yraz , d u te  lite ry  w  ogłoszen iach  „d ro b n y c h "  Uszy s ię  za od d z ie ln e  w yrazy , tłusty druk  — p o ­
d w ó jn ie . N otatk i rek la m ow e oznacza  s ię  cy frą  (N .) , a  k om u n ik aty  — w y ja ln le n la  c y frą  (K .) . Z a  term iny druk u  o g ło ­
szeń A dm in istrac ja  n ie  od p ow ia d a .

D z W  og łoszeń : A le ja  J erozo lim sk a  S a. B iu ro  esyn n e  od  god z . 9  ra n o  d o  4 p o  poi. T el. 7-27-33.
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